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O b w i e s z c z e n i e .  — Ponieważ magistrat rezydencyi tutajszej, przy 
wykonaniu  rozporządzenia królewskiego z dnia 1 1 .  m. b .,  w e względzie  
rozwiązania gwardyi obywatelskiej, współdziałania swego o d m ó w ił , d a te­
g o ,  że prawem gwardyi obywatelskiej z 1 7 .  Października r. b. na władze  
gminne obowiązku tego n ie w ło ż o n o , przeto królewskie prezydyum policji 
odebrało polecenie od ministerstwa spraw w ew nętrznych , aby złozeme bro­
ni wydanej przez rząd gwardyi, obywatelskiej na miejscach stosownych za­
łatwiło. W z y w a  się zatem wszystkich gwardzistów obyw atelsk ich , w ą- 
cznie z członkami korpusów ruchomych, aby broń im wydaną w ciągu duia 
bieżącego do godziny 5  po południu w  miejscach następnie oznaczonym  
z łożyli:  1 )  bataliony 2 ,  3 ,  4 ,  5  i korpusy ruchome w arsenale; 2 ( ba­
taliony 6 ,  7 ,  1 0 ,  1 4  i I 5 w  koszarach pułku cesarza Franciszka w ulicy 
komendanta; 3 )  bataliony 9 ,  11 , 1 2  i 1 3  w arsenale landweroskim przy 
koraunikacyi pomiędzy bramą poczdamską a anhaltską; 4 )  bataliony 8 ,  1 0 ,  
1 7 ,  1 8  i 1 9  w arsenale landweroskim przy ulicy Jana, i 5 )  bataliony 2 0 ,  
2 1 ,  2 2  * 2 3  w koszarach cesarza Aleksandra przy ulicy Miinz.

’ Oddanie broni będzie poświadczone przez urzędnika policyjnego na ten 
cel wyznaczonego w  assystencyi oficera w yk om enderow anego , aby oddawca

później mógł się wylegitymować.
Broń ta zostanie w miejscach wzmiankowanych batalionami ustawioną,  

*, numerami stósownemi oznaczoną, tak że przy reorganizacyi gwardyi oby­
watelskiej w tym samym porządku wydaną być może. Broń ta pozostanie 
stosownie do §. 3 .  rozporządzenia tyczącego się wykonania prawa względem  
utworzenia gwardyi obywatelskiej z 1 7 .  Października r. b , w  posiadaniu

gmin tutajszych, i dla nich będzie zachowaną.
Spodziewać się należy, że mieszkańcy bezzwłocznie wezwaniu temu za- 

dosyć uczynią , gdyż mogliby środki jak najsurowsze sprowadzić na siebie, 
gd y b y  w czasie oznaczonym wszystkiej brom mezłozyli .

B e r l i n ,  d. 1 2 .  Listopada 1 8 4 8 .  Kr ó l .  p r e z y d y u m  p o l i c y u

B e r l i n ,  d. 1 2 .  Listopada, -e W  tej chwili przylepiają po rogach ulic

następujące obwieszczenie:
W yp a d k i zaszłe w tutejszem mieście odjęły możność władzom z w y ­

czajnym cyw ilnym  wyjednania powagi prawu.
Podpisane ministerstwo stanu musi przeto chwycić się nadzwyczajnyc i 

środków i ogłasza niniejszem miasto Berlin z okręgiem jego dwumilowym

Yf  stanie oblężenia. ,
Pod tym względem w ydawać się mające rozporządzenia wychodzić bę­

dą od jenerała kawaleryi W rangla ,  który dowodzi wojskiem w Marchiach.

Berlin , dnia 1 2 .  Listopada 1 8 4 8 .
Ministerstwo stanu:

Hr. Brandenburg. Ladenberg. Strotha. Manteuffel.

W  skutek rosporządzenia król. ministerstwa stanu z dnia dzisiajszego,  
przez które miasto B e r l i n ,  z okręgiem na dwie mile ogłoszonym zosta 
w  stanie oblężenia, postanawiam niniejszem:

1 )  W szystk ie  kluby i stowarzyszenia w celach politycznych zostają zam-

2 )  Na'ulicach i placach publicznych nic może się odbywać żadne zgroma­
dzenie podczas duia w yżej 2 0 ,  podczas nocy wyżej 1 0  osób

S') W szystk ie  domy szynkow ne mają być zamykane o godzinie 10-  
4 )  Plakaty , gazety i inne pisma mogą tylko wtedy byc drukowane, pu­

blicznie sprzedawane lub przylepiane, kiedy tutejsze prezidium poli­

cyjne na to pozwoli. , .
5 )  W sz y s c y  obcy, którzy się nic mogą w ylegitym ow ać względem celu 

pobytu sw ego w stolicy, mają pod karą wydalenia w przeciągu M

godzin miasto i okręg jego opuścić.
S't Straże mają odbierać broń od przybywających zbrojno obcych osob.
7 )  Burgcrweria jest rozwiązaną według królewskiego rosporządzenia z U.

i Spó łk i.   R ed a k to r  odpow iedzialny : W ■ Kamieński.
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1 1 .  b. m .,  z zastrzeżeniem reorganizacyi. Podczas stanu oblężenia  
nie może reorganizacia biirgerwerii nastąpić.

8 )  W  czasie stanu oblężenia mogą osoby cywilne wtenczas tylko broń 
nosić, jeżeli wyraźnie otrzymały na to oderanie lub prezesa p o l ic j i  
pozwolenie. Ktokolwiek mieć będzie broń przy sobie bez pozwolenia,  
natychmiast zostanie, rozbrojouyin.

£ )  W ładze prawnie istnące pozostaią w  swćm urzędowaniu i popierano  
zostaną jak najsilniej przezemnie w w yk on yw an iu  środków przez nis
za rząd zon y ch ,  o ile odpowiadają p ow yższym  postanowieniom.

1 0 )  Miasto Berlin odpowiada za wszystkie szkody, które zostaną poniesio-  
nerai przy utłumieniu otwartego lub zbrojnego oppru przeciw zbroj­

nej władzy. jaliiotBoą^SMM « w
1 1 )  Z a t r u d n i e n i a  obywatelskie ,  królewskie i prywatne roboty, handlowe  

i przemysłowe nie doznają ograniczenia przez ogłoszenie stanu oblę­
żenia. Berlin, dnia 1 2 .  Listopada 1 8 4 8 .
Naczelny wódz wojska w  Marchiach; Jenerał kawaleryi W r a n g e l .

W r o c ł a w ,  1 2 .  Listopada. — Komissia centralna klubów biirgerwerii 
i stowarzyszenia zostające z nią w styczności w  ciągłej pozostają czynności.  
W  skutek nadeszłćj dziś przed południem wiadomość z Berlina, że król na­
kazał rozbrojenie berlińskiej biirgerwerii, postanowiono wydać odezwę do 
prowincyi. Brzmi jak następuje:

M ężow ie  szląscy!
Król roskazał rozbroić berlińską biirgerweiią.
Postanowienia zgromadzenia narodowego znacie i pochwalacie!
Magistrat, tutajsi reprezentanci miasta i w szyscy  naczelnicy biirgerwe­

rii oświadczyli się stanowczo za zgromadzeniem narodowem. W a lk a  zdaje 
się być nieohybną. Konieczność nakazuje nam jedność. Bądźcie w po go ­
towiu do dania nam pomocy. Staw am y wspólnie w obronie wolności i na­

szych reprezentantów.
Centralna komissia wszystkich klubów biirgerwerii.
Ogólne stowarzyszenie landwery.
Główne stowarzyszenie demokratów’.
Stowarzyszenie demokratów pod złotym kryzem. 
T o w arzy s tw o  robotników.
T o w arzys tw o  republikanów.
Demokratyczne stowarzyszenie się braci Germania.
Główne stowarzyszenie wiejskie Szląska.
T ow arzy s tw o  demokratyczne studentów-.
Stowarzyszenie politycznego wykształcenia.
Komitet demokratyczny prowiucialny Szląska.

Odezwę tę odbito w  5 0 0 0  egzemplarzy. Lignicka deputacia od biir- 
gerwerii łączy się z centralną komissią wrocławską. Komissia ustanawia  
dcputacią, która ma wezwać magistrat, aby się skłonił do wyboru komis- 
syi nieustającej złożonej z członków magistratu, reprezentantów miasta i mę­
żó w  wybranych przez komissią centralną. W tej chwili zawiadomiono  
komissią, i ż  z a m e k  w B r a n d e n b u r g u  p r z e z n a c z o n y  na  o b r a d y  
z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  p r u s k i e g o  s t o i  w  p ł o m i e n i a c h .

W praw dzie  wybór nastąpił do skombinowanej koraissyi centralnej, ale 
taki przestrach padł na spokojniejsze um ysły  i tak dalece obawiano się po­
stanowień jakich rew olu cyjn ych , iż komissia ta skombinowana ujrzała się  
znagloną do rozwiązania się i odtąd centralna komissia biirgerwerii osobno  
radzić będzie, z zawiadomieniem innych klubów o uchwałach zapadłych  
w gronie komissyi centralnej biirgerwerii.

W r o c ł a w  1 2 .  Listopada o godzinie 1 2  w nocy. -  W  skutek ode- 
branej telegraficznej depeszy, że Berlin ogłoszonym został w  stanie oblęże­
n ia , komissia biirgerwerii znosi dawniejsze sw e  postanowienie względem  
rozwiązania skombinowanego kom itetu , i w z y w a  d e p  u t a c i ą  w s z y  i t -
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k i c h  k l u b ó w  a a  w s p ó l n ą  n a r a d ę .  W  t ś j  c h w i l i  r o s p o c z y n a  
s i ę  p o ł ą c z o n e  p o s i e d z e n i e .

R a c i b ó r z .  — Ponieważ komunikacia pocztowa z W ę g r a m i  codzień 
staje się trudniejszą , przeto podróżni są jedyuem lubo nie zawsze nieza- 
wodnera źródłem, z którego o tamtejszych zawikłauiach cokolwiek dowie­
dzieć się można. W nosząc z ich doniesień, można być pew nym , źc Peszt 
zacięcie bronić się będzie, Miasto to gotuje się do boju nieżartem, lubo 
ma 5  do 6 0 0  dział pozostawionych przez Austriaków, leją jednakże co­
dziennie armaty i robią ładunki. Inżynierowie, technicy, puszkarze a na­
w et  urzędnicy od kolei żelaznej złożywszy dowody zdatności wstąpili do 
artyleryi.  Potwierdza się doniesienie, że w Wiedniu 4 0  żołnierzy, którzy 
przeszli do pow stańców, rozstrzelano; schwytany morderca Latoura podo­
bno jeszcze zostaje przy  życ iu ,  spodziewają się podobno przez niego w y­
k ryć  więcej jeszcze współwinowajców.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  9 . Listopada. — Manifest stronnictwa góry dziś ogłoszony, za­

pew ne zastąpi prograinat kandydatów z s t ronn ic tw a  ludu występujących do 
p rezesostw a, jeżeli tymczasem nie powstaną jakie nieporozumienia pomię­
d zy  demokratami a socyalistami. Reprezentanci socyalni nie podpisali ma­
nifestu góry , a deputacya z klubów i stowarzyszeń robotników wysłana do 
Ł edru-Rollina ,  celem porozumienia się z nim względem zasad w programa- 
cie sw ym  przy ję tych , jeszcze dotąd z nim zgodzić się nie mogła. Tymcza­
sem Ludwik Napoleon i Cavaignac są jedynymi kandydatami do prezesostwa. 
W  skutek wystąpienia nieprzyjacielskiego klubu poitierskiego (roja lis tów) 
przeciw kandydaturze Cavaignaca, postanowił podobno tenże przejść do 
stronnictwa ostatecznej le w e j , czyli tak zwanych czerwonych. T o  dało 
p o w ó d ,  że onegdaj i wczoraj znacznie spadły papiery publiczne. Już  mó­
wią o zmianach w ministerstwie w duchu ultrarepublikańskim, ale dotąd 
ani śladu tego zw ro tu  nie mogliśmy dopatrzyć. Nie spodziewamy s i ę , aby 
ten u k ry ty  republikanin, k tóry tak nieiitościwie sypał kartaczami na lud 
wszechwładny, na raz rzetelnie się mógł nawrócić na stronę ludu. Jedno 
nas tylko zastanawia, że nawet dzisiajsza R e f o r m a  w artykule o prezeso­
stwie rzeczypospolitej nasuwa m y ś l , iż dla Cavaignaka jeszcze nie zapóźno 
będzie, jeżeli wystąpi jako kandydat demokratów, byle dał rękojmie ua 
przyszłość przez swe postępowauic i przyjęcie programatu ostatecznej lewej. 
Jeżeli Cavaignac się nawróci tak rzetelnie jak  św. P aw eł ,  natenczas w szy­
scy reakcyoniści rzucą się na niego i starać się będą go ubić Ludwikiem 
Napoleonem. — Manifest tak zwanej góry  nie zawiera nic nowego, czegoby 
nie mógł podpisać każdy republikanin rozmaitych odcieniów. Lubo w tekś­
cie pow iedziano , ze żądają rzeczypospolitej deinokratyczno-socyalnej, prawa 
pracy i innych praktycznych reform, które republikanie N a t i o n a l a  dotąd 
statecznie odrzucali, to stawiają te żądania, z małym tylko wyjątkiem, 
jako czyste zasady, na które łatwo będzie się można zgodzić w praktyce, 
bez wymagania bezpośredniego ich zastosowania. Lutowa rewolucya, po 
wiedziano w tym manifeście, ma główne znamię braterstwa i socyalności; 
musi kiedyś położyć koniec exploitacyi człowieka. Żądamy wprawdzie 
uznania wszystkich zaniedbanych, ale też poczciwie praw nabytych , repre- 
zentancy wszystkich nowych ale też i dawnych interessów (dosłow n ie ) .  
W ym ieniono  reformę tylko jedną  bezpośrednio zaprowadzić się mającą, to 
jes t  zniesienie podatków na przedmioty nieodbicie potrzebne do życia. Ztąd 
w idać ,  że nawet umiarkowani na taką górę wejść mogą.

Minister spraw  wewnętrznych podobno wezwał prefektów do w ypra­
wiania kilku balów i uroczystości z powodu przyjęcia konstytucyi. 1 tu- 
tajsza rada miejska naradzała się wczora nad uroczystościami, jakie Paryż 
ma wyprawić z powodu zaprowadzenia konstytucyi. Mówią o wielkim 
balu na ra tuszu , o 1 2  innych balach w różnych merostwach, o bezpłatnych 
widowiskach scenicznyeb, o trzech wielkich fejerwerkach i rozdzieleniu ży­
wności pomiędzy ubogich. Różne korporacye rzemieślników są zaproszone 
na te bale, a nawet mają zaprosić na nie Lordrnajora i Aldermaua z Lon­
dynu. —  Klub ulicy Taitbout obejmujący ostateczną lewą stronę zgroma­
dzenia narodowego ogłosił program za kandydaturą Ledru Roilina. Koniec 
tego manifestu brzmi jak następuje: Chcemy jednSm słowem tego, czego
lud żąda: jedności w ładzy, rozmaitych fu n k c y i; wolności myśli; wol­
ności stowarzyszeń i  zgrom adzeń ; bezpłatnej nauki; rew izyi praw woj­
skowych; niezwłocznego zniesienia podatków od potrzeb nieodbicie po trze­
bnych do życ ia , jak. soli, napojów i  t. d ,  reformy podatku gruntowego, 
rogatkowego i  patentowego; zaprowadzenia stosunkowego i  postępowego 
podatku od czystego dochodu, nabycia kolei ie lnznych , kanałów, kopalni 
itd. p rze z  państwo; reform y administracyjnej, sądowej i  karnej; bezpła­
tnego wymiaru sprawiedliwości, to  jest sprostowania i  ułatwiania form  
i  znizenia kosztów; prawa pracy , kredytu, assocyacyi. Nakoniec chcemy 
spokojnego i  stopniowego rozwoju trzech wielkich zasad rzeczypospolitej 
francuzkidj, wolności,  równości, braterstwa, to je s t rsądu wszystkich  
przez  wszystkich i  dla w szystkich: jednej, niepodzielnej, demokratycznej
społecznej rzeczypospolitej..................... Na liście podpisów tego manifestu
nie masz nazwisk czystych socyalistów Proudhona ,  Leroux i Cousideranta. 
Cavaignac ogłosi swój manifest w niedzielę. Ludwik Napoleon ze swoim 
manifestem wystąpi po ogłoszeniu programatów przez jego współzawodników.

M ów ią ,  że Caussidiere bawi w  P a ry ż u  od dni kilku.

Na posiedzeniu dzisiajszem zgromadzenia narodowego przypadły rozpra­
wy z dziennego porządku nad zażądanym kredytem 9  milionów fr. dla bie­
dnych departamentu Sekwany. Kredyt ten ma być pokry ty  przez pożyczkę 
i zaliczenie. Sauteyra mówił przeciw projektowi, ponieważ Paryżowi chcą 
poświęcić departamenta, (Glos: są to robotnicy, którzy z departamentów 
przybyli do Paryża i o tych wsparcie chodzi.) S au teyra : nie pozwólcie im 
przychodzić do Paryża, dajcie też im co zarobić na prowincyach. Dla de­
partamentów nic nieuczyniono, albo raczej wynaleziono dla nich now y po­
datek 4 5  centymów, Senard oświadcza, że za jego administraeyi wyzna­
czono 5 0 0 , 0 0 0  fr. i niedawno temu 4 0 0 , 0 0 0  fr. dla biednych po departa­
mentach. Sprawozdawca przytoczył na poparcie p ro jek tu ,  że w Paryżu  
znajduje się 3 0 0 , 0 0 0  biednych , lubo dochody miasta bardzo się zmniejszy­
ły, tak, że pomoc okazuje się konieczną. Nędzy po prowincyach tym spo­
sobem zapobieżono, iż wyznaczono 6 milionów fr. na drogi gminne. A rty ­
kuł 1., który upoważnia miasto Paryż do zaciągnięcia pożyczki 6 milionów 
fr. na nadzwyczejną pomoc dla ubogich, przyjęto. Równie przyjęto a r t  2 ,  
który mówi o spłacie tej pożyczki; a r tykuł 3 , przeznaczający kredyt 3 mi­
lionów fr. na wspomożenie biednych departamentu Sekwany. Następnie 
wzięto pod narady projekt przedłożony przez pana Ceyras na rzecz biednych 
w departamentach nie mogących pracować. Mówca czyni gwałtowne w y ­
cieczki przeciw dawniejszym rządom , przeciw radzie s ta n u , przeciw kode­
ksowi cywilnemu, który nie dosyć jest po demokratycznemu ułożony. Du- 
faure wstaje i oświadcza, że rząd przeciw projektowi pana Ceyras nie ma 
nic do nadmienienia, tylko przeciw sposobowi rozdzielania wsparć. Zacho­
dzi pytanie, czyli wsparcie ma rozdzielać powiat lub gmina. Minister wnosi
0 odroczenie tego projektu aż do czasu , gdzie wniesie now y projekt wzglę- 
dem postępowania przy rozdzielaniu wsparć po departamentach. Oświad­
cza, że żąda odroczenia tego głównie ze względu ua artykuł 4 projektu 
Ceyrasa. Wniosek ministra odrzucono i przyjęto 1 ,  ‘2 i 3 a r tykuł z p r o ­
jek tu  Ceyrasa.

Marrast wstaje i przemawia w imieniu komissyi ustawodawczej, że na 
teraz ograniczyła się w wypracowaniu praw organicznych na 9  następują­
cych: 1 )  na prawie względem odpowiedzialności w ładzy; 2 )  na prawie 
względem rady stanu; 3 )  o wyborach; 4 )  o urządzeniach departamentów
1 gmin; 5 )  o organizacyi sądów ; 6 )  o nauczaniu; 7 )  o organizacyi publi­
cznej siły zbrojnej,  gwardyi narodowej i wojska; 8 )  o prassie; 9 )  o sta­
nie oblężenia.

Klub monarchistów ulicy poitierskiej postanowił wczora nic brać żadne­
go udziału w wyborach , co tembardziej zas tanaw ia ,  że T h ie rs  p rz y  tej spo­
sobności wystąpił stanowczo przeciw Ludwikowi Bonapartemu i Cavaignai 
kowi. Szczególniej bil na koterią otaczającą Cavaignaka.

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  dn. 10 .  Listopada. — W czora j  z rana o godzinie 6  odczy­

tano Robertowi Biura w więzieniu wyrok  sądu wojenuego skazujący go na 
śmierć, i to na s z u b i e n i c ę  jak powiadają, jedynie trudność w wykona­
niu spowodowała zmianę na r o z s t r z e l a n i e .  Oświadczył on z przytom­
nością bohaterską, że w yroku takiego spodziewał się i prosił tylko o prze­
włokę czasu, aby mógł list z pożegnaniem do żony swojej napisać. W  tym 
stoi: „Znieś mężnie los m ó j ,  i wychowaj dzieci nasze, aby nazwisku moje­
mu hańby nie przyniosły. Umieram za wolność.« Około godziny 7 przy­
był orszak pogrzebowy do Brigittenau, Blum siedział na wozie otoczonym 
kirassyerami, niestraciwszy ani ua chwilę przytomności umysłu i potęgi du­
cha. Odsłaniając piersi , życzył sobie z niezawiązanerai oczami na wymie­
rzone karabiny patrzeć , lecz sam potem zawiązał oczy chustką, gdy  mu po­
wiedziano, iż taki jest  zw yczaj,  i uklęknął. Od trzech strzałów poległ, 
dwie kule trafiły w piersi , a trzecia w głowę. Około wieczora leżało cia­
ło w lazarecie wojskowym. Robert B lum , ów deputowany frankfurcki 
z Lipska, który zawsze za Polakami przemawiał, aż do ostatniej chwili oka­
zał się prawym i m ężnym , i wcale niezawiódł przyjaciół wielbiących jeg® 
praw ość,  męztwo i przywiązanie do wolności. Uwiadomienie urzędowe ga­
zety wiedeńskiej zowie go dzisiaj tylko księgarzem z Lipska, jest ono nastę­
pujące: „wyrokiem sądu wojennego z 8. t. ra. został R o b e r t  B l u m ,  księ­
garz z L ipska, p r z e k o n a n y  w y z n a n i e m  w ł a s n e m ,  o mowy podbu­
rzające, i opór z bronią w ręku przeciw wojsku cesarskiemu, w skutek p ro-  
klamacyi wydanej przez księcia Windischgratza pod 2 0 .  i 23 .  Października, 
na  ś m i e r ć  s k a z a n y ,  i w y r o k  s p e ł n i o n o  9.  L i s t o p a d a  1 8 4 8 .  
w B r i g i t t e n a u  p r o c h e m  i o ł o w i e m .  Doniesienie jest według opo­
wiadania pewnego oficera, który przy exekucyi miał być obecnym. Niemożna 
żądać żadnych w tym względzie uw ag; tysiące tysięcy uległy pod wraże­
niem okropnej owćj katastrofy. — Jenerała B e m a  dzisiaj dopiero w lazare­
cie obywatelskim schwytano. Może już  w dwóch dniach głowa jego spa­
dnie. Dzisiaj rano około godziny 6 słyszano strzały broni ręcznej od s tro­
ny Brigittenau, padł podobno pod niein komendant gwardyi Messenhauser. 
Skoro tylko potwierdzenie urzędowe o straceniu Bluma w ydano , wystąpił 
natychmiast B o d e n s t e d t  z rcdakcyi „Lloydu Austryackiego.« K u r a n .  
d a  tymczasowo nie wydaje „poczty wschodnio-uiemieckiej,« lubo znając 
umiarkowanie Kurandy, nicmiano wcale zamiaru, zakazywać coś podobne­
g o .  j ak j«go dziennik. Miał on podobno odpowiedzieć: tam tylko jestem 
um iarkowanym , gdzie także mogłem być radykalnym , i zrzekam się pozwo-
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leni*. B a c h ,  B r e d a  i H e l f e r t  n ieprzyję l i  podobno  ofiarowanego m ini­
s te rs tw a .  H rab ia  S t a d i o n  rep rezen tow ał  w O łom uńcu  s tronn ic tw o  łago­
d n e  i p ragnące  zgody w obejściu się z W ied n iem . Z ap ew n e  dzisiaj ju ż  
z rzek ł  się dla  tego p rze jęc ia  teki m in is te r ia lne j .

W ie d e ń s k a  gazeta zamieszcza u rzęd ow e  obwieszczenie: W y ro k ie m  sądu 
d o raźnego  z  dnia 9 .  b. m. został na karę  śmierci skazany  E d w a r d  J e ł o -  
w i e c k i  u ro dzo ny  w H ub n ikach  w  Polsce pod R ossią  zos ta jące j ,  za czy n ­
n y  udział w  zbrojnem  po w stan iu  we W ied n iu  i o p ó r  przeciw c. k. wojskom, 
w  skutek  od ezw y  J O .  księcia feldmarszałka W iodischgri i tza  w ydane j pod 
dn .  2 0 .  '  2 3 ,  P a ź d z ie rn ik a , i w y ro k  na nim spełn iono we fosie miejskiej 
p rzez  p ro ch  i o łów  dnia 1 0 .  L istopada zrana o godzinie w pó ł  do ósmej. 

W ie d e ń ,  1 0 .  L is topada 1 8 4 8 .
In ny  k o rrespo nd en t  donosi z W iednia  dnia 1 0 .  Listopada co nas tęp u je :  

W o js k a  cesarskie wciąż w ychodzą  z M oraw ii ,  S t y r y i ,  A u s try i  nad granice 
W ę g ie r .  T ym czasem  kom unikacya  w zdłuż  granicy  węgierskiej wciąż p rz e r ­
w a n a ,  a nad Leithą  stoi jeue ra ł  Moga najwięcej w  1 2 , 0 0 0  ludzi. Z  S ie ­
dm iog rod u  nadeszła dzisiaj w iadom ość, źe feldmarszałek baron B uchner  zbie­
r a  w ojska  cesarskie pod sw oje  rozkazy , i źe ludność niemiecka jak o tez  w ło ­
ska  bardzo  do niego p rzychy lna .  Lecz wiadomości najnow sze z Banatu 
i Semlina brzm ią  wcale inaczej. Z b y w a  tam na am un icy i ,  dla tego wojska 
po ruszeń  zaczepnych  zaprzestały . Essegg w S ław on ii  ośw iadczy ł się za 
M adziaram i,  co ma wielkie znaczenie, zw łaszcza ,  że feldmarszałek Blagći- 
vich w P e te rw ard e in  je s t  madziarskiego sposobu  myślenia. Dzisiaj odbyła  
s i ę  e k s e k u c y a  ś m i e r c i  n a  M e s e n h a u e r z e  komendancie g w ard y i  n a r o ­
d ow ej.  W  sku tek  depeszy nadesłanej telegrafem z O ł o m u ń c a  professora 
F i i s te r  w ypuszczono  z więzienia. — Z M e d y o l a n u  dochodzi nas pogłoska, 
i c  w Chiavennie rzeczpospoli tą  o g łoszono ; 6 0 0 0  A u s try a k ó w  tam w k ro ­
czy ło  i p rzy t łum iło  pow stanie .  Od tej chwili na łożouo na Chiavennę kon- 
t r y b u c y i  dziennej 1 5 , 0 0 0  l iw r ó w  ja k o  żołd dla armii. — Jen e ra ł  C o r d o n  
dał się s ły szeć ,  że w kró tk im  czasie i na drugim członku  s t ro n y  lewej 
z  F ra n k fu r tn  pow in ien  być w y ro k  śmierci w y k o n a n y m ,  gd y ż  z o w y ch  czte­
rech dw óch  tu  po zo s ta ło ,  a dw ó ch  udało się do Ołomuńca do komisarzów  
państw a .

A rm ia  mająca działać przeciw  W ę g r o m  ju ż  w y ru szy ła .  B rygada  je n e ­
ra ła  F r a n k  składająca się z p u łk u  N assau ,  kilku ba ta l ionów  g renad ie rów  
i Strzelców, w y s ła n ą  by ła  d rog ą  żelazną ku g ran icy  węgierskiej. Dnia 7. 
miał w y raaszerow ać  z W ie d n ia  Jelaczyc. W  W iedn iu  ma zostać ty lko  
3 0 , 0 0 0  w ojska  a i z tych  po ło w a  około 1 5  w y ru sz y  ku W ę g r o m ,  g d y  
gw ard ia  zreo rgan izow ana  na z a s a d a c h  w ł a s n o ś c i  i i n t e l l i g e n c y i  
będzie mogła zająć się s łużbą  w ew n ę trzną .  W ie d e ń  zawsze po d o b n y  do 
obozu. P odróżn i  p rz y b y w a ją c y  z P reszb u rga  m ó w ią  o n adzw ycza jnych  
fortyiikaciach w około miasta w zniesionych. Pospolito  ruszenie  ogłoszone 

wszędzie.
Znaczna liczba żo łn ierzy  z g w a rd y i  ruchom ej i legii polskiej miała być 

wcielona do armii k ro a ck ie j ; ten sam los spotkał wielu s tuden tów .
W i e ś c i  z W  ę g i e r .  — K ossu th  miał powiedzieć, że w szystko  uczynił ,  

co w  interessie wolności i p rzy jaźn i dla W ie d e ń c z y k ó w  czynić by ł  p o w i­
nien. W ę g r y  ograniczą się teraz na stan ob ro n n y .  — Przeciw  S im onicow i 
w y ru s z y ło  ju ż  1 0 , 0 0 0  ludzi. Orenburg o b w aru ją .  W  bitw ie pod  S ch w e-  
cha t zrzucił koń  jen e ra ła  M oga ,  i p o tra tow a ł  go tak dalece, iż obecnie leży 
w  tw ie rd zy  K opczeuy. D ow ó d z tw o  naczelne nad arm ią  w ęg ie rską  ob ją ł  

jene ra ł  Gorgey.
D z ienn ik  czeski S l a y i s c h e  C e n t r a l b l a t t e r  w y s tęp u jący  ciągle 

w  obronie  S łow iań szczy zny ,  tej n aw e t  k tó ra  szła p rzeeiwko W iedn iow i 
i  będący niejako reprezentantem  w dziennikarskim świecie s łowiańskich ple­
mion p o łu d n io w y c h ,  w ostatnim sw oim num erze  daje a r ty k u ł  w  jak im  ra 7 
zie m ożem y się spodziewać w o jn y  eu rope jsk ie j ,  k tó ry  zakończa następnemi 
s ł o w y :  »W edle d aw nych  p raw  węgierskich po ustąpieniu  p a l a t y n a ( w  W ę ­
g rzech)  je s t  ban (K ro acy i )  pełnom ocnym  jego  naczelnikiem; król węgierski 
rzeczyw iście  m ianował bana guberna to rem  cyw iln ym  i w o jsk o w y m  W ęgie r ,  
dekretem k o n s ty tu cy jn y m  podpisanym  przez  prezesa ministeriura Rećseya. 
Jeden  więc ty lko  ban ma p ra w o  p rzy w róc ić  porządek  w  W ęgrzech .  B y ł  
to  w ięc krok n iep raw n y ,  sp rzeciw ia jący  się węgierskiej k o n s ty tu c y i ,  kiedy 
k ró l  W ę g ie r  zamianow ał księcia W ind ischgra tza  naczelnym dow ódzcą w szy ­
stkich wojsk austriackich z w y ją tk iem  armii włoskiej. I ty lko przeciw  temu 
k ro k o w i mogą p ro tes tow ać  W ę g r y  a naw e t na ich żądanie  obce mocarstwo. 
P ie rw s z y  ten czyn n ie p raw ny  pope łn iony  przez rząd  w sp raw ie  węgierskiej 
stał się zaraz źródłem b łędó w  rozmaitego rodzaju . Jeże l i  Jelaczic chce za ­
chow ać  p raw a  i godność s w o ję ,  naow czas z s tąp iw szy  na ziemię w ęgierską 
n ie  może ju ż  ulegać rozkazom dow ódzcy  armii k ra jów  dz iedz icznych ,  nie- 
zw aża jąc  i na to, że w ojska jego żadnegoby innego w odza nie s łuchały . J e ­
den  je s t  ty lko  sposób k tó ry  u ży ty m  być m u s i ,  aby  zapobiedz wszystk im 
ty m  n ieporozum ien iom , nadużyciom  i aby  odw rócić  n iebezpieczeństwo g ro ­
żące p raw om  n a ro d u ,  a ten j e s t ,  źe Jelaczyc musi być w p raw ach  swoicli 
p o tw ie rd z o n y  i uznany  naczelnym wodzem wszystk ich  w ojsk  w W ę g rz e c h  
walczących  — wszelkie inne postanowienie  je s t  n ie p ra w n e ,  je s t  pogw ałce­
niem  węgierskiej ko n s ty tu cy i  i może n ieprzewidziane  n astępstw a sprowadzić.*

Oba postanowien ia  parlam entu  fraukfurtsk iego, tyczące się unii osobi- 
bistej książąt niemieckich będących w posiadaniu k ra jów  nie niemieckich,

bardzo  mile p rzy ją ł  lud austryack i i s t ro n n ic tw o  czarno źó ł tych ,  k tó re  do­
piero  przez z a j ę c i  e s t o  1 i e y  d o r w a ł o  s i ę  r z ą d ó w ,  sp ieszy  się z na- 
ciągnieniem tego do sw oich w idoków . W y s ta w ia  to jako  chciwość pa n o ­
w ania F ra n k fu r tu  nad A u s t ry ą  i napomina p ro w in e y e  niemieckie, aby te r ­
ro ry zm u  podobnego nie ,c ierpiały , m ów i o rozcząs tkow an iu  m onarch ii ,  a na­
w e t ,  aby  się p rzy go to w ać  na ostateczność i spodziewać s i ę ,  że rząd  ze 
s t ro n y  swej o dw oła  dep u to w an y ch  austryackich . —  A  jedn akże  obecnie p o ­
dział k ra jów  monarchii na niemieckie i nie niemieckie b y ły b y  środkiem je ­
d y n y m  do pogodzenia rozm aitych  na rod ow ośc i ,  gdyż  jed na  ogólna k o n s ty -  
tueya  dla całej A u s try i  j e s t  n iepodob ieństw em , rozmaite bowiem s topnie  
ośw iaty  tru d n o b y  by ło  pod jed n ą  podciągnąć k a te g o ry ą ,  coby dla je d n y c h  
b y ło  k o rzyśc ią ,  drugim p rzy n io s ło b y  szkodę i odw rotn ie .

Z  p o d  T r e n c z y n a  3 1 . B a ź d z . —  W sp o m n ie l iśm y  ju ż  o zajęciu T re n -  
czyna przez w ojska austriackie , rzecz się tak miała: jen e ra ł  Sym onicz  w k ro ­
czył d. 2 3 .  b. m. od Ż y w ca  na Skaliste (wieś) tu  do n a s ,  a siła w ęgierska  
zaledwie z 1 0 0 0  ludzi i do tego g w a rd y i  źle uzbro jonej składająca s ię ,  n ie 
by ła  w stanie za trzym ać korpusu  austriackiego z G 0 0 0  piechoty , 2ch  s z w a ­
dro nó w  C h e v a u x - le g e r s  i 1 2  dział z tego więc p o w o d u  cofnęła się p od  
T ren czyn  gdzie do niej dołączy ła  się gw ard ia  i ruchaw k a  z N itrańsk iego  ko­
mitatu z k tó ry ch  z samej B ys trzycy  by ło  1 0 0 0 .  Cała ta siła w ynosiła  za ­
ledwie 3 0 0 0  ludzi z trzema działami, a k tóre j  na dow ó dzcy  zdatnym  bra ­
kow ało . Nasi zabarykadow ali  się w T ren czyn ie  ale nie  mogąc w y trz y m a ć  
a t t a k u ,  cofnęli się aż za D ry je to m  do K ocholny , gdzie nad W a g ą  rozbici 
zostali.

Ct a 1 i c  y  a.
R a d a  m i e j s k a  m i a s t a  K r a k o w a .  T ro sk l iw a  o spokojność  p u ­

bliczną obyw ateli miasta — widzi się na jświeższem i w ypadkam i sp o w o d o ­
w an ą  dla zapobieżenia dalszym podob ny m  zdarzen iom , rozporządz ić  co n a ­
s tę p u je :

1 )  A by  od tąd  o godzinie 1 0 .  w ieczór s z y n k i ,  ró w n ie  jak  i sk lepy ,  
w  k tó rych  trun k i  na sprzedaż w y s taw ion e  s ą , zam ykane zosta ły . S z y n -  
k a rze ,  ró w n ie  jak  i właściciele rzeczonych  sk lepów , k tó rzy  by się do tego 
rozporządzen ia  ściśle nie z a s to so w a l i , pod pad ną  ry g o ro w i  u s ta w ą  sena tu  
z r. 1 8 3 9 .  na ten cel p rzew idzianem u.

2 )  M uzyki publiczne po szynkach  o d tąd  aż do dalszego rozw iązan ia  
obecnego rozkazu  w mieście K rak o w ie ,  dozw olone nie będą. P rz c s tę p u -  
ją c y  obecne ro z p o rząd zen ie ,  do odpowiedzialności pociągnięc i ,  i s to sow n ie  
do is tniejących p rzep isów  ukarani będą,

Rada miejska ufna  w pow olność obyw ateli — rów n ież  p rzek on ana ,  iź 
obyw ate le  w  pow yższem  ro zporządzen iu  uznając  najszczersze chęci ra d y  
miejskiej u trzym ania  po rząd ku  i spokojności — zechcą się p rzyczyn ić  z sw ej 
s t ro n y  do ja k  najściślejszego w ykonan ia  poleceń rad y  dla uniknienia  wszel­
kiego p ostępow an ia  karnego. — K rak ów , d. 7 .  Listopada 1 8 4 8 .  - -  P re z e s  
rady  J .  K r z y ż a n o w s k i ,  sekretarz  J ln y  K r o e b l ,  M a r g a s i ń s k i  se­
kre tarz  D. K.

O b w i e s z c z e n i e .  — Galicyjska kassa oszczędności d o n o s i ,  iż w  te­
raźn ie jszym  stanie rzeczy w y p ła ty  zawiesza. — N ajpunk tua ln ie jsze  i żadne-  
mi dotychczasow em i w ypadkam i n iep rzerw ane  uiszczanie w y p ła t  w szys tk im  
zgłaszającym się do niej s t ro n o m ,  niemniej ogłaszanie p rzez Gazetę L w o ­
w ską  od tygodnia  do tygodn ia  stanu tejże kassy , są  zapew ne dostateczną 
dla publiczności ręko jm ią  s tosow nego  zaw iad yw an ia  pow ierzonem i temu za­
kładowi funduszami. —  Galicyjska kassa oszczędności pozostanie i nadał 
w sw ojem  dotychczasowem  m ie jscu ,  na dole w gmachu m agistratu  l w o ­
wskiego, bo chociaż pożar  na ru szy ł  gmach ten w  górn ych  p ię t r a c h , jednakże  
nie d o tkn ą ł  bynajm niej do lnych  p o ko jó w ,  k tóre  są g ru bo  sk lep io ne ,  od uli­
cy kratami i okiennicami że laznem i, a od w ew n ę trzn y ch  k u ry ta r z y  Żelazna­
mi drzw iam i obw arow an e .  A  naw et  cała część gmachu po nad kassą oszczę­
dności ani na p ierwszem  ani na drugiem pię trze  od ognia uszkodzoną  nie 
została. Ze zaś bezpieczeństwo jes t  z u p e łn e ,  dow odzi i to , źe wszelkie 
inne kassy ja k o  to :  m iejska, p o d a tk o w a ,  d ep ozy t  sąd o w y ,  tabula  miej­
ska itd. nie ru szą  się także z tego miejsca. — S p oko jn ie  tedy  publiczność 
oczekiwać może dalszego rozpoczęcia działań tejże kassy, k tóra  żadnego nie 
poniosła  uszczerbku. Usiłowaniem zaś dy rckcy i będzie nic zwlekać tej chwili, 
o czem osobnem doniesieniem zawiadom ić nie omieszka. W sze lk ie  ualeźy- 
tości z hypo tek  ziemskich i miejskich i po łączone z niemi korrespondencie ,  
p rz y jm u je  kassa oszczędności tak jak  do tąd . — W y k a z  stanu galicyjskiej 
kassy  oszczędności, ogłoszony  będzie z w y cza jny m  trybem  w najbliższym 
num erze  Gazety L w ow skie j .  — W e  L w o w ie  d. 5 .  Listopada 1 8 4 8 .  r. 

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W  gazecie w arszaw sk ie j  z d. 5 . Listopada r. b. czy tam y  co nas tępu je :  

W i a d o m o ś c i  z k s i ę s t w  n a d d u n a j s k i c h .  —  W  lipcu r. b. ogłoszono 
b y ło ,  że w y p a d k i ,  zaszłe w księstwach N ad d u na jsk ich , skłoniły  Naj. cesa­
rza do w prow adzen ia  tam na czas niejaki oddziału, wojsk, dla p rzy w ró cen ia  
p o rz ą d k u ,  p rzy  pomocy w ojska  w ysłanego  tamże przez p o r tę  Ottoraańską. 
W k ro c z e n ie  wojsk  naszych do Multan i rozłożenie ich w Jassach , B y r łag u  
• T e k u c z a c h , zupełnie  osiągnęło  cel zamierzony i ochroniło  tę p ro w in cy ę  
° d  buntow niczych  ro z ru c h ó w , w szczętych w W ołoszczyzn ie .  Z n a jd u jąc y  
się w  M ultanach  w ołoscy i zagraniczni cu dzoz iem cy , oddalili  się z i  S e re t .
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T ym czasem  T u r c y  weszli do W o ło s z c z y z n y  i zajęli B u k a re s t  13 . |  W rz e ś n ia .  
D nia 1 6 .  w o jska  nasze p rze p raw i ły  się przez S e re t  i pom knęły  się eszelo- 
nam i do tegoż miasta ,  pod  naczelnictwem dow ó dzcy  5- k o rp u su  piecho y ,  
jenera ła  p iechoty  Liidersa. W  Fokszanach W ołosk ich  s traż przednia  spo­
tk a n a  by ła  przez  B iskupa  dyecez ja ln ego , w  to w arszys tw ie  mieszkańców 
m ia s ta ,  z chorągw iam i i p rzy  biciu w dzw ony . Z  tego p u n k tu  w y s ła n y  
zosta ł  FlUgeladjutant p u łk o w n ik  S k a r ja t in ,  z cz te rym a secmnarai kozakow  
D u ń sk ic h ,  dla  o bse rw o w an ia  bandy P o lakó w , znajdującej się w okolicach. 
W y ś le d z iw s z y  tę bandę dnia 2 0 -  w e  wsi Ł a w o ta rz e ,  p u łko w n ik  S karja tin  
posła ł  do tćj wsi p a r ty ą  2 0  kozaków  z cho rążym  C urnakow em . Kozacy 
tak  szybko  i niespodzianie zaa t takow ali ,  że ledw o mogli dać kilka w y s t r z a ­
ł ó w ;  n as tępn ie ,  częścią p ierzchnęli ,  częścią bronili  się pa łaszam i; lecz ko­
zacy  prędko  ich pokona li ;  z liczby 3 0  Po laków  7  poległo a reszta wzięta 
w  niewolę. Dla w spierania  w ojsk  tureckich sk ie row anych  z B ukares tu  do 
Małej W o ło s z c z y z n y ,  aby  oczyścić część je j  g ó rn ą  od w ich rzy c ie l i , jenera  
p iech o ty  L tiders  w y s ła ł  tam , dnia 2 4 -  W rz e ś n ia ,  jenera ł  le j tnanta  Hasforda, 
z  3  batalionam i pu łku  Lubelskiego s trzelców  i 4  szw adronam i pu łku  A ch- 
tu rsk iego  h u za ró w , z lekką Nr. 7 .  ba te ry ą  1 5  b ryg ady  a r ty le ry i  i 4  seci- 
nam i kozaków . G łów n e  siły  k o n ty n u o w a ły  pochód do Bukarestu .

O po ruszen iu  w ojsk  naszych  o trzym ano  teraz nas tępny  ra p o r t  jenera ła  
L iidersa  z dnia 1 .  P aźdz ie rn ika :  . .S t ra ż  przednia poruczonych  mi wojsk  
p r z y b y ła  do B u kares tu  dnia 2 8 . ,  a g łów na  siła dnia 3 0 .  W r z e ś n i a ,  w y ­
j ą w s z y  oddział je n e r a ła - le j tn a n ta  B asfo rd a ,  sk ie row any  k u  Małej W o ł o -  
szczyznie. W o j s k a  za jm u ją  obóz w zd łuż  rz e k i ,  k tó ra  p rz ep ły w a  około 
części m ias ta ,  leżącej z lewej s t ro n y  rzeki D ębowicy . Przednia  s t ra ż ,  pod 
d o w ó d z tw e m  jen e ra ł-m a jo ra  D an ilew sk iego , dążąc do B u k a r e s tu , spotkała  
się w  Urziczeni z oddziałem tu reck im ,  idącym od B raiłowa także do B uka­
r e s t u ’ oba oddziały  naw zajem  okazały sobie znaki p rzy jaznej sk łonności,  a 
naczelnik oddziału  tu reckiego zaprosił  j e n e r a ł - m a jo r a  D anie lew skiego , aby 
o d b y ł  p rzeg ląd  jego w ojsk  będących w pochodzie. G dym się zbl.zał do Bu- 
k a r e s tu ,  dnia 2 8 .  W rze śn ia ,  spo tkał mnie u rogatki miasta Kaimakan W o ­
łoski i w  to w a rz y s tw ie  jego  udałem się do p rzygo tow an eg o  dla mnie dom u 
za m ias tem , gdzie  mnie oczekiwali:  M e t ro p o l i ta , g łów ni cz łonkow ie  za rzą ­
d u  i znakomici bo ja row ie .  M etropoli ta  miał m o w ę ,  w której od n arodu  
w ołoskiego w y n u rz y ł  uczucia najgłębszej wdzięczności dła Naj. cesarza, za 
d o b ro d z ie js tw a ,  w yśw iadczone  dla W o ło s z c z y z n y .  Jenera ł- le j tu .  I lasford, 
d ążąc  p od ług  w skazania ,  do n o s i ,  że p o w ie rzo n y  mu oddział p rzy b y ł  do 
P ło je sz ty  2 6  W rześn ia  i na całej p rze s trzen i ,  od B u  z e  o panu je  w kraju  
spokojność .  W o js k a ,  zbliżając się do P ło jesz ty ,  spo tkane b y ły  p rzez  lud 
i d u c h o w ie ń s tw o ,  z k r z y ż e m ,  c h o r ą g w i a m i ,  chlebem i solą. Z pomiędzy 
osób należących do rew o lu cy i  i m ających udział w p ro pag and z ie ,  aresz to­
w a n o  trzech p ro fesso rów . W  mieście T ergow iśc ie  je n e r a ł - l e j t n .  I lasford  
o deb ra ł  w iadom ość ,  że b u n tow n ik  M a g e ra ,  k tó ry  się o b w a ro w a ł  w pozycyi 
b lisko R y m n i k u ,  nad O l tą ,  w y s ia ł  p a r ty ą  d o 2 0 0  ludzi ku miastu Piteszti, 
celem w yg nan ia  ztam tąd  now ego koraissarza obw odow ego .  D la  tego w y ­
s łany  został naczelnik s t ra ży  p rzedn ie j ,  ł lugelad ju tan t p u łko w n ik  Skarja tin ,  
z kozakami do P i te sz t i ,  gdzie p rz y b y ł  dnia 2 9 -  W rześn ia .  S zybk ie  to p o ­
ruszen ie  s p r a w i ło ,  że w ich rzy c ie le ,  p o w z ią w sz y  wiadomość o zbliżaniu się 
■wojsk n aszy ch ,  p rzes tra szen i ,  zaniechali zamiaru  sw ego uderzenia na P i­
teszti .  G łó w n y  ich p rzew ódzca,  M a g ie ra ,  ze spó ln ikam i,  zbiegł do S iedm io­
g ro d u .  M i ł i c y a ,  o t rzy m aw szy  tymczasem ogłoszone wezwanie  od K ajma- 
k a ra a ,  aby  w róciła  do sw y ch  obo w iązkó w , stawiła  się p rzed  pu łkow nik iem  
S k a r ja t in e m ,  z oświadczeniem uległości, w  liczbie jednego  s z w a d ro n u ,  6  
dz ia ł i części p iecho ty .  Z  P itesz ty  jenera ł  Hasford w y ru s z y ł  ku R y m n i -  

k o w i  nad  Oltą.
Celem uspokojen ia  M ałe j  W o ło szc zy zn y  pomimo w ojsk  tu reck ich ,  po ­

słanych  z W i d d i n u  i B u k a re s tu ,  p rzez K ra jo w ę ,  z rozporządzenia  Omera 
b a szy ,  w y s ła n o  jeszcze oddział z B ukares tu  do R y m n ik u  nad Oltą. Łączne 
działanie  naszych i tureckich w ojsk  będzie miało, n iew ątp l iw ie  wielki w p ły w  
m o ra ln y  na uspokojen ie  u m y s łó w  w Małej W ołoszczyznie .

Odwiedziłem w czoraj  komissarza p o r t y ,  F u a d a  efendi ,  tudzież naczel 
n ik a  oddzia łu  w ojsk  tu reckich  Omera b a sz ę ,  k tó rzy  ośw iadczają  p rzy jazną

k u  nam skłonność. Dla stanow czego  podzia łu  Bukarestu  na dw ie części, 
p rzy  zajęciu go przez nasze i tureckie w o js k a ,  za zobopólną  z g o d ą ,  o b ran ą  
została rzeka Dębowica. Część m ias ta ,  po łożona z lewej s tro ny  tej rzeki,  
będzie zajęta przez w o jska  nasze , a na p raw y m  brzegu przez w ojska tu rec ­
k ie ,  gdzie teraz się ich obóz znajduje. — W  w yznaczonej dla nas części 
miasta mianuję  komendantem dow ódzcę  1 5 te j b ry gad y  artyleryi^, jen e ra ł -  
majora  R efe lda , i ju t ro  wejdzie do miasta sztab ko rpu su .  Po  u łożen iu  l is ty  
k w a te ru nk ow ej dla w ojsk  będą one niezwłocznie roz łożone w  mieście, ok o ­
licach i pow iatach. — Po p rzyb yc iu  w ojsk  naszych w łościan ie ,  szczcgólnićj 
z p ow ia tów , przez k tó re  w ojska  przechodziły ,  powrócil i  do ro b ó t  w polu. 
O bejrzaw szy  dnia w czora jszego ,  p rzy  wejściu do miasta b ry gad ę  u łań sk ą  
5 tć j  lekkiej d y w izy i  jazdy ,  p rzyb y łe j  pod do w ó d z tw em  naczelnika je n e ra ł ­
le jtnanta  księcia B agrationa lm a rc ty ń sk ie g o , z K iszyniew a do B ukares tu ,  
4 5 0  w io rs t  w dni 1 9 ,  znalazłem j ą  w  stanie w y b o r n y m ,  a naw et pomimo 
nagłych  m arszów  konie są  z d ro w e ,  a ty lko  1 6  żo łn ierzy  chorych .*

  M ow a m etropolity  wołoskiego miana do jenera ła  Liidersa: »D u ch
zam ieszek ,  b u n tu  i anarch i i ,  szerzony  w k r a j u ,  w  ciągu trzech miesięcy, 
przez n iektóre  popędliw e  u m y s ły ,  nieszczęście z ru jn o w a ł fundamenta p o ­
rz ąd k u  społecznego. Naj. cesarz wszech R o ssy i ,  najpo tężn ie jszy  nasz opie­
kun  , p rzez ciąg lat ty lu  dając stateczne d o w o dy  ojcowskiej trosliwosci o 
naszem plem ien iu , i teraz nie by ł  oboję tnym  świadkiem rew olucy jnego  ro z ­
ru c h u ,  w iodącego W o ło s z c z y z n ę  w  przepaść. Za zgodą z Naj. su ł tanem  
cesarz rossyjski po ru czy ł  JVV. p a n u ,  abyś dopom ógł w ojskom  ottomanskim 
do p rzyw rócen ia  p raw ego  p o rz ą d k u ,  zabezpieczenia spokojności publicznćj 
i zgładzenia naw et śladów pow stan ia .  W id z ą c  was między n a m i ,  z r ad o ­
ścią czujemy tę n o w ą  N a jw y ższą  łaskę i p ros im y J W .  p a n a ,  iżbyś p rzed ­
s taw ił  J e g o  cesarskiej mości najg łębszą  w dzięczność ,  i k tó rą  objawić w am , 
w imieniu tego n a r o d u ,  uw ażam  siebie szczęśliwym.* — ( T a k  p rzem ów ił 

jeden  z cz łonków  rząd u  byłego rew olucy jnego  W o ło s z c z y z n y . )
W ł o c h y .

T u r y n .  — P o s i e d z e n i e  i z b y  t u r y ń s k i e j  z d .  2 9 .  Paźdz. Dep. 
Valerio  in terpellu je  minis tra względem stanowiska  jakie zamierza p rzybrać  
w Valtelino i ostatnich w y p ad k ó w  w W ie d n iu .  Minister spr .  w ew n . od ­
p o w ia d a ,  że pow stan ie  w V alte lino  jes t  p ra w d z iw e ,  ale w łaśnie  te w sz y ­
stkie w ypadki po kazu ją  r z ą d o w i ,  że spiesząc się nic zyskać nie m oże ,  i ze 
po trzeba  spokojnie  oczekiwać rezu l ta tu  negociacyi.  T ru d n o  zrozumieć tak ą  
p o l i ty k ę ,  gdy  rz ą d  uw aża  w y p ad k i  w iedeńskie  i pow stan ie  w L o m bard y i  
jako  p o w ód  do czekania. Jeże l i  izba de p u to w a n y ch  poprzes ta je  na  takiej 
logice, p rzyznać  po trzeba  że wcale nie jest w y bred ną .

P. Buffa w y s tęp u jąc  na t r y b u n ę ,  odczytu je  list donoszący  że p o w s ta ­
nie obejmuje Bergamo i całą L om bard ią .  »Pow stanie  lom bardzk ie ,  m ów i 
o n ,  zajm uje cały kraj i z an u rzy  się w krw i.  Cóz pow iedzą  na to ludy ,  
k tóre  w idzą  obok walczącej L om bardyi n ieruchom y P iem o n t ,  oto p ow iedzą  
ź e  P i e m o n t  p o ś w i ę c i  i c h ,  b o  t o  b y l i  r e p u b l i k a n i e .  P o w in n iś ­
my pow stan iu  temu orężem dopom agać , a jeśli ju ż  to być  nie może na teraz, 
to p rzyna jm nie j  zachęcić je  od ezw ą  do w y trw an ia .  Bo męczarnie L om bardyi 
są s traszliw e. Słyszeliście źe tam kobiety  bito k i jm i ,  puszczano przez rózgi 
i rozs trze l iw ano! W iecie  o tero że w  ciągu trzech miesięcy L om bardya  za­
płaciła Radeckiemu 7 5  do 8 0  milionów. Radecki w ziął część dla siebie, 
a Pach ta ,  M ontecucu li ,  d ’A s p re ,  H a y n a u , W im pfem  wzięli także s w o j f  
część, a dalej idą inni jen e ra ło w ie ,  pó łkow niey ,  kapitanowie  k tó rzy  ra b u ją  
i zabierają ja k  k tó ry  może. A któżby  u w ie r z y ł ,  że R adeck i,  j a k b y  na  
w z g a rd ę ,  chce założyć komissią d o b r o c z y n n o ś c i  p u b l i c z n e j .  Otóż 
to :  D o b r o c z y n n o ś ć  p u b l i c z n a ,  R a d e c k i  i A u s t r i a c y .

S z w a j c a r y a .
B e r n ,  d. 6 .  L is topada . —  W e d łu g  program m u V o r o r tu  nastąp iło  dzi­

siaj zagajenie u roczys te  rady  na rodow ej i ra d y  stanu.
A n g l i a .

L o n d y n ,  9 . Listopada. — Tim es dzisiajsza za trudnia  się przesileniem

m inis ters tw a w Berlinie.
U tw o rz y ła  się tu  mała flotylla , na k tóre j  puszczą się do Australii w y ­

chodźcy z A ng li i ,  I r la n d y i ,  F r a n c y i  i Niemiec.

S P R ZE D AZ K O N I E C Z N A .
G b u r s t w o  w  Ł o j e  w i e  p o d  N r .  1 2 / 1 3 .  p o  

ł o ż o u e ,  I g n a c e m u  P i g ł O s i e w i c z o w i  n a le ­
żące ,  o t a x o w a u e  na  8 5 1 5  T a l .  6  sgr. 8  fen. w e ­
d le  ta x y ,  m o g ące j  b y ć  p r z e j r z a n e j  w ra z  z w y ­
k a z e m  h y p o te c z u y m  i w a ru n k a m i  w R eg is l ra lu -  
r z e ,  uia b y ć

d n i a  12.  M a j a  1 8 4 9 .  
w  m ie js c u  z w y k łe m  p o s ie d z e ń  s ą d o w e m  sp rz c -
d a n e .  . . .  .

W s z y s c y  n iew ia d o m i  p re te n d e n c i  rea ln i  w z y ­
w a ją  s ię ,  a ż e b y  się p o d  un ikn ien iem  p r e k lu z y i  
zg łos il i  n a jp ó ź n ie j  w  terntftiie  o z n a c z o n y m  

'  I n o w r a c ł a w ,  d n ia  30 . S ie rp n ia  1848.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

(Opóźnione,)
P o  p ię tn a s tu  - Ietnie 'm b ło g ie ra  z a rz ą d z a n iu  

k o ś c io łe m  tu te j s z y m  o p u ś c i ł  n a s  p r z e d  n i e d a w ­

n y m  czasem  W .  K s ią d z  P r o b o s z c z  W  a b e r , 
a b v  o b ją ł  z a sz c z y ln ie j s z e  p o w o ła n ie  j a k o  D z ie ­
k an  o b w o d u  O s i ' rz e sz o w sk ieg o  p r z y  ta m e c z n e j  
F a rz e .  P rzc s ied le u ia  się jeg o  ż a łu je m y  o t w a r ­
cie  i p ra w d z iw ie ,  g d y ż  łączy ł p r z y  su m ien n em  
w y p e łn ia n iu  o b o w ią z k ó w  sw e g o  u rz ę d u ,  r z a d k ą  
d o b r o ć  i p ra w o ść .  B e z  m a ło d u s z n y c h  w z g lę ­
d ó w  b y ł  d o b r o c z y n n y m , p r z e z c o  z je d n a ł  so b ie  
w d z ię c z n o ś ć  i s z a c u n e k  u  w s z y s tk ic h ,  k t ó r z y  
go  p o z n a ć  szczęśc ie  mieli.  Im ie  J e g o  j a k o  o j ­
c iec  u b o g ich  i p o c ie s z y c ie l  s t r a p io n y c h  i u c i ­
ś n io n y c h  t r w a ć  tu  b ę d z ie  w  w iecz n e j  pamięci* 
a o b o k  łez u b ó s t w a ,  k tó r e  tak t r o sk l iw ie  o c i e ­
r a ł ,  t o w a r z y s z y ć  m u b ę d z ie  w d z ię c z n o ś ć  w s z y ­
s tk ic h  m ie sz k a ń c ó w  tu t e j s z y c h ,  k tó rą  w  im ie­
n iu  ich p u b l ic z n ie  w y n u r z y ć  je s t  o b o w ią z k ie m  
n a sz y m .

K e m p n o ,  dn ia  10. L i s to p a d a  1848.
M a g i s t r a t .

W  pią tek  d n ia  17. b .  m. o  10. g od z iu ie  z r a n a  
o d b ę d z ie  się ż a ło b n e  n a b o ż e ń s tw o  w  O r z e s z -  
k o w i e  p r z y  sk ł a d a n iu  d o  g r o b u  z w ło k  ś .  p. 
J a n a  W i l h e l m a  C a s s i u s a ,

A t i i - s  f/i  f i t l y  t t e f i i ń f i h .
Unia 11. Listopada 1848.
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